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Zaliczenie na l rzv miesiące złotych dziesięć 
miesięcznie złotych cz tery,  numer  pojedynczy 

grosza dziesięć.
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G r z m o t y  B ł y s k a w i c

lWiaiiomości krajowe.

U n  A K o  w .

W c z o r a j  przy  fabryce w s t arym t ea t r ze  p rzy  
ul icy 8.  J ana  . mu r  ognia  w e  za w a l i ł  s ię,  i o mało 
samego  w łaściciela gmachu r ze c zo n eg o  niepozba-  
w i ł  życ ia .  Na s zczę śc i e  mitr z a t r z ym a ł  się 
m om en t  na starej  podobno Lclce i de ska ch ,  że  
dał  mu czas  do wydobycia  s i ę ,  lubo nie bez po­
ka l eczen ia .  Mówią że dwaj  r obo tn i cy ,  bardzo 
są po t ł u cz e n i , i  podobno że  j e de n  z nich j u ż  
u i eży j e .

1fria<loittosci zagraniczne.

WIADOMOŚCI Z  POCZTY D Z IS IE J S Z E J .

—  Królewiec 18  Sierpniu. —
Jego Kró lewska  Mość przybył  dziś do na ­

s zego  miasta po godz in ie  5 w ie c z o r e m ,  i wśród  
najs e rdeczni e js zych o k rz y k ó w  radości wie rnych  
mieszkańców,  za jech a ł  do zam ku król ewieckiego.  
N .  Pan p r ze jm ow a ł  zaraz  ł askawie  zeb ra n e  s ta­
ny  tej p rowincy i ,  w y ż s z e  władze  k r a jo we  pro-  
f e sso iów un iwe r sy t e tu  , k t ó r zy  p ie rwszy  raz  w y ­
stąpili w swoich m u n d u r a c h , korpus  of i cerów , 
ueputacye mag i s t r a tu ,  obywatel i  i kupców;  z g ro ­
madzeni  ( oddalili się dopiero o godzinie 7 z p a -  
acu. N a igj||Ła g 0ą z in p ie r w e j ,  przybył  tu Kró-  
ew icz  bawarski  Karól ,  s z w a g i e r  J.  K. Mośc i ,  

i wysiadł  w zamku król ewskim.  Cale  miasto 
oświet lone  zostało w ieczór .  —  W  ty m że  dniu 
rnzpoczę ł a  się u r o c z y s to ś ć  stuletnia z ałożeni a  
U n iw er sy te tu  A lb e r t y ń s k ie g o , w obce  l icznie 
z eb ranych deputaey,  z okoljc • z dalekich s t r o n ,
p r zy jmo wa ny ch  p r ze z  Sena t  Akademicki .  -

—  Wiedeń  27 Sierpniu  —  
Naj jaśniejsi  Cesars two Jehmość  puścili się 

wczora j  w drogę p r zez  Gratz  i L e yba chd o  T r i e-

s t r u ,  i p ie rwszy  r a z  użyli kolei ż e lazne j  W ie -  
dcósko-Glogn icki e j , aż  do Glogni tz .  —

— Kury z  2 6  Sierpnia. —
W s z y s tk i e  dzienniki  na w e t  oppozycyjne  p r z e ­

s adza j ą  s ię dziś w pochwałach na z w y c i ę z l w o  
p r z e z  marsza łka  Btigeaud nad marukanain i  o d ­
n i e s ione ;  dziennik Siecle , do tego n a w e t  sto­
pnia j e s t  ho jn y ,  że  z w y c i ę z l w o  to p o r ów n yw a  
z wygr aną  pod Heliopolis w  której  j e n e r a ł  Kle- 
b e r  w 8  do 9 0 0 0  l udz i ,  8 0 , 0 0 0  l u r ków pobił .  
Szczegóły lej b i t w y ,  są dopiero za t r zy  dni 
spodz i ewane .

Kilka dzienników oppozycyjnych u t r zymują  
dz i ś ,  że  król  n ieprzy jedz ie  j u ż  tego roku do 
Ang l i i , a dzis iej sza Kresse mówi  o po g ł o sc e , 
wed le  której  gabinet. S t .  J a m e s ,  post anowi ł  do ­
magać  się od r ządu  f r ancuzki cgo w  formie u l­
timatum  nagimienia post ępku nietylko po ruczn i­
ka  d’A u b i g n y , ale naw et  i kapi tana Bruat na 
wyspie  O lahei l i ,  i jeżeli  r z ą d f r ancu / . k i  opierać 
się będzie t emu  żąd an iu ,  lord Co wl ev  z  . .żądać 
ma wydania  sobie pa szp o r tó w .  Pogłoska la , 
najpodobniej  w tm ys l ona  jes t  p r zez  oppozvevą , 
k tór a w'ychwalając tej chwili  zwyc ięzk i e  woj 
sko F ra n c y i ,  —  r ząd je j  wszeik i emi  sposobami 
usi łuje poniżać .

WIADOMOŚCI 7. POPRZKDNICII POCZT.

—  W arszawa  28  Sierpnie1- — 
Dokończenie postanowienia o zabezpie­

czeniu nu życie ludzkie. —  A r t .  7  Rachunek  
fuuduszów z a b e z p i e c z e ń  n a  życie ma być p ro ­
w adzony  oddzielnie dla każdego rodzaju zabcz -  
p ieczenia ,  lecz w s z y s t k i e  rodzaje mieć będą 
wspólny k a p i t a ł  z a p a s o w y ,  zbi er any w  miarę  
o t r zymywanych  wp ływów ze sk ł adek .  —  A r t .  8  
Wy sok oś ć  składek oznaczoną będzie co lat  5  
t a ry f am i ,  dla każdego rodzaju zabezpieczenia od 
dziel i łem!, przez Dyrekcyę  Ubezpieczeń układa-  
■ i ,  a przez Kouimissyę Rząd.  Sp raw  W e w .l.eiTM
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i Ducb.  i a twierdzon< mi. Obowiązujące  na pier­
wsze  lal 5 t a ryfy ,  do niniejszego postanowienia 
do ł ą czone ,  z a tw ie rdza j ą  się.  — Art  9  Żaden z 
ubezpieczyciel i  nie może być w ciągu całego na ­
leżenia do ubezpieczenia pociągany do wyższych 
opłat  nad przepisaną t a r y f ę ,  ohowiązifj jftą w cza-  
sic jego przystąpienia  —Art .  10 J eże l i by  w kto- 
ry  nikol wiek czasie i k tórymkolwiek  rodzaju z a ­
bezpieczenia , osiągnione wp ływy  okaza ły  się 
n iedostateczeneini  na pokrycie w yda tkó w ,  Dy-  
r ekeya  Ubrzpwczeń  użyje innych zasobów,  pod 
je j  z a r ządem zost a jących ,  sposobem pożyczki ,  
za  zw ro t em  w latach z p r o ce n t e m ,  jaki  Fundu­
sze te poLierają.— A r t .  1L Fundusze  zabezpie­
czeń  na życie mają być umieszezą/ ie w Banku 
Polskim podług ogólnych za sad ,  umówionych 
między tymże Bankiem a U yre kc r a  Ubezpieczeń,  
względem losacvi  wszystkich  innych funduszów 
ubezpieczeń.  — Alt .  12 Fundusze  zabezpieczeń 
na życie p rzykł adać  się mają do ogólnych ko ­
sz tów z a r z ą d u ,  w wysokośc i ,  co roc zn i e ,  na 
wn iosek  Dyrekcyi  przez ho inmi ssyę  Rządową 
Sp raw  W e w n .  i Ducb. oznaczyć  się w in n e j . — 
Ar t .  13 Ź5a każde świadec two  ubezpieczenia po­
bieraną będzie opłata pn 75  kop.  sr . ,  i z f u n ­
duszu t ego ,  p rzeznaczonego na potrzeby zahez-  
pieezen n a ż y c i e ,  oddzielny p rowadzony  będzie 
r achunek .  —  Ar t .  14 Rekruci  z Króles twa do 
wojska oudawan i ,  mogą sobie zabezpieczyć lub 
na ich rzecz  mężna zabezpi eczyć  pffnsyę d o ż y ­
wotni: ,  po wys łużeniu la t  p rzep is anych ,  m iano ­
wicie 22  w g w a r d y i , a 25  w a r m i i ,  za  op ł a ­
tą j e d n o r a z o w ą ,  która  r ówn ać  się będzie po- 
dwómć j  wysokości  żądanej  pensy i ,  bez wzglę 
Ju  na wysokość  składek taryfą  obowiązującą  
p r zep i s an ych ,  to j e s t ,  że za każdy rubel s r e ­
b rny dożywotni e j  pensyi ,  składka j edno razowa  
w ilości rub.  Sr. 2  u czc zon ą  być w inna .  Od 
zabezpieczenia pensyi dla r ek r u tów ,  nie będzie 
pobieraną opłata za św iadec two  ubezpieczenia,  
arl .  13 pr zep i s ana .— Art .  15 Zabezpieczony w 
rodzajach HI.  IV. i V.  klóiy w ciągu t rwani a  
ubezpieczenia udaje się na wojnę lub wypra wę  
m o r s k ą ,  uważa  się za występuj ącego.  Podo ­
bnież za występującego poczytuj e się każdy,  o 
s t a te cznym wyrokiem sądowym na kary  ciężkie 
lub wa rown e  s s azany .  W  tycli przt  l ad  Iłach 
po tr ącan ie  KU 0 lyluiem opłaty za wystąpienie 
ar! .  5 z a s t r z e ż o n e ,  nie będzie na st ępować .  — 
Ar t .  Ki. Wy so ko ść  zabezpieczonego kapi tału 
me może być mniejszą od 100, ani w iększą  od 
1 5 , 0 00  r. sr .  zabezpi eczonego zaś dochodu ro 
c z ne go ,  mniejszą od 10,  a f i  większą od 1500 
rub.  sr .  — Ar t .  17 Składki  wniesione na rzecz 
zabezpieczeń n a ż y c i e ,  s t ają  Się własnością fun­
duszów tychże z ibezp i eczeń  , i ty ko w razie 
wystąpienia zwróc one  być niog-, w sposób a r ­
tykułem 5 w s k a z a n y . —  Ar t .  18 Wyp ła t a  kapi­
ta ł u zabezpieczonego na s t ępować  będzie w cał­
kowitości  na r a z  j e d e n ,  po dojiełnitriiiu " a e u n -  
ków;  za ubezpieczenia zaś  pensy i d o ż y B 01 dief, 
w  rat  a cl/ kwa r t a lnych  z gó ry .  — A K.  Wsz.el- 
kie na l eż noś c i , z powodu zabezpieczenia na zy -  
cie do wypła ty  z Dyrekcyi  Ubezpieczeń p r z y ­

pada j ące ,  wolne  są od a r e s z tów ,  w drodze p r y ­
watnej  lub s a l  i \ vn j . na r zecz osób t r z ec i ch .—  
A r t ,  20.  Szczegó łowe  przepisy,  bliżej r o z w i j a ­
j ą ce  niiiłejs e po*ł . toowierne, i o znacza j ące  po­
s t ępowanie  przy  zabezpieczeniach n a ż y c i e . 1 tu- 
dz.eż wza jemne  SloMinki ubezpieczyciel i  z Dy- 
rekcyą  , wsk iza ■« będą u r z ą d z e n i e m ,  na w n io ­
sek Dyrek yi Ubezpieczeń przez Kommissyę  
Rząd,  Spraw W e w n .  i Duch.  wydać się ma jącem.  

—  ̂ !'eirrsbiirg  10 Sierpnia. —
L). 4 S-ei |,m ą z f a n a , wsku tek rozkazu  N.  

Cesi l za .Imei odbył się w Soborze  SS.  Aposto­
ł ów  Piot ra i Pawła  obrzęd pogrzebu zwłok  ze -  
szlći  w  Bogu Jej. Cesarskiej  Wysokości  W i e l ­
kiej \ i ę / . n y  A l exa nd r y  MikoTajewny,  w obecno ­
ści [V Cesarza  i Wielkich  X j* j ą t  J J . , ludzież 
j ene r a łó w ,  of icerów wszelkiego tslonoia g w a r ­
dyi i osób płci olio|ćj czte rech p ierwszych klass 
k t ó . e  s ;ę zgromadzi ł y do kościoła ua tę s m u ­
tną uroczys tość .

P rzez  ukaz  Cesarski  podniesieni w liczbie 
innych zostali  do r a n g :  radzcy  s tanu,  radzcy  
kollegialni:  professor  zw ycz a jn y  S. Fe te r sburg-  
skiej medyczna  chi rurgicznej  akademii  , J óze f  
Mian ows k i ,  i doktor  przy j e n e r a ł  sztab dok to ­
rze  czynnej  a rm i i ,  Mikołaj  Schre jber ;  r adzcy  
kollegiaiuego.  lad z co dworu ,  naczelnik oddziału 
kancel aryi  g łówno  dowodzącego czynną  a rmią ,  
J akóh Iwaszyo .

— Londyn  17 Sierpnia. —
Korrespondent  dziennika Standard  kreśli  sm o­

lny obraz  t e r ro ry zm u  , j akim żelazne  r amię  
N a ry aez a  uciska Hiszpanię.  Więz i en i e  Ca rcel  
de Corle w Madrycie  z awie r a  do tys iąca w ię ­
źniów s t a n u ,  nie mówiąc  o t y c h ,  którzy za  
przewini enia  pol i tyczue j ęczą  w innych w ięz ie ­
niach stolicy i innych miast  wielkich.  Mnós two  
z n ak on r i yc h  cz łonków opo /ycyi  , nie znajduj ąc  
swego życia bezpiecznem w Hi szpan i i , w y n o ­
szą s ię do obcych k r a jów.

K « e s l v a  m a r o k a ń s k a ,  j a k e ś m y  p o w i e d z i e l i ,  
s a m a  p r z e z  s i ę ,  t a k  j a k  j e s t  t e r a z ,  n i e  w z b u ­
d z a  u n a s  ż a d n e j  u b a w y ,  a l u b o ' t u  i o w d z i e  
m o ż e  s i ę  o b j a w i a ć  w y h m h  z a w i ś c i  n a r o d o w e j ,  
z  p o w o d u ,  ż e  u a  m .  ś . ó d z i e m u ć m  i n n e  a  m e  
a n g  c l s k i c  s l y s z y ć  s i ę  d a ł y  d z i a ł a ,  to  j e d n a k  n i c  
z m i e n i ć  m e  m o ż e  w  r z e c z y  s a m e j , ,  k t ó r a  t ez  
s p o k o j n e g o  d o s t r z e g a e z a  n i e  u a p e l " *  ż a d n ą  o-  
b a w ą  o n a r u s z e n i e  s p o k o j n y c h  s t o s u n k ó w  p o ­
m i ę d z y  o b i t d w o m a  k r a j a m i -  S p r a w a  m a r o k a ń ­
s k a  p r z e d s t a w i a  s i ę  s p o k o j n e m u  a n g l i k o w i  w o n -  
s t ę p u j ą c y  s p o s o b i  C e s a i z  m a i o k a ń s k i  d o z w o l i ł ,  
ŹJ  A bil "W Kallel* u a  j e g o  z i e m i  z n a j d u j e  s c h r o ­
n i e n i e .  A b d  el  K a d e r  w p a d a  d o  A l g i e r u ,  pa l i ,  
r a b u j e  i m s z c z y ,  a  z a  z b l i ż e n i e m  s i ę  w o j s k a  
f r a o c u z k i e g o ,  c . i i a  s i ę  n a  z i e m i ę  m a r o k a ń s k ą .  
Zląd p o w t a r z a  s w o j e  n a p a d y  i r a b u n k i  , a cet- 
s a r z  w p r a w d z i e  n i e p r z y c h y l n i  k r o k o m  n i e p r z y ­
j a c i e l s k i m  , a l e  p o b ł a ż a j ą c y  s w o i m  w o j o w n i c z y m  
n a c z e l n i k o m  , p a t r z y  s ię  ua t o  s p o k o m i e .  F r a n ­
c u z i  p r o t e s t u j ą  n a t u r a l n i e  p r z e c i w  Leniu , i w z y ­
w a j ą  c e s a r z a ,  ż e b y  a lbo  A b d  e l  K a d e r a  w s w o ­
i ch  | i o s i a d l o ś e i a r l i  w c a l e  n i e  c i e r p i a ł ,  a l b o  g o  
od  g r a n i c y  usunął  i n i e s z k o d l i w y m  u c z y n i ł .  R z ą d
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angielski  uznał  s t ó sonue in  wys łać  pana Hay  j a .  
ko pośrednika , dla pojednania st ron obudwóch.  
Sadzono j u ż ,  że pojednanie nas t ąp i ł o ,  ale zdaje  
s i ę ,  źe ukłai lv zostały z e rwane .  Śród tych o- 
koliczności xią/ .ę J o u m l l e  objawił  swój  z amia r  
bombardowania ^akiego miasta na pobrzeżu ma - 
rokańskiern , aby tym sposobem skłonić cesarza  
do przyjęcia warunków , »\V tern wszys lkiem,
pisze Tinie*,— nie widzimy nic , eoby nasza n a ­
rodowa zawi-'ć podżegać mogło.  F raocya  i M a­
roko są dwa nlrzaflyjsle państwa , i niech się 
bija o swoja  s p r aw ę ,  kiedy nie clica pośredni­
c twa naszego.  Xi; | żę Joinyii le przewlókł  hom- 
bardowanic  o dni 14, aby  angielskim i i nnym 
r ezydentom wmieśc i e  dać czas do zabezpi ecze­
nia siebie i imienia sw ego :  a j akk o l w i rk  k ró l e ­
wicz f rancuzki  nie uwiadomi ł  poprzednio n a s ze ­
go admi ra ł a ,  pana Oven . o r z eczywi s tym cza 
sie bombardowan ia ,  to przecież wiadoniem by- 
ło,  źe się kroki  nieprzyjacielskie  r ozpoczną ,  j e ­
żeli zaspokajająca odpowiedź od dworu  maro ­
kańsk iego  nie nadejdzie.  Ac franeu/.i obrali w ł a ­
śnie T ang e r  do bombardowania , to spr awi ło  z a ­
pewne wielką niedogodność dla cudzoziemców 
t am ec zn y c h ,  którem.  po większej  części  są an-  
gliuy,  aleć a t l ak  był tak długo od włóczony,  że 
wszy scy  mogli się z abezp ieczyć,  a i lak dz i e l ­
nicę pr zez nich zamie szka ł ą ,  kazał  x i ąŻ ę Jo i u -  
vi l le  oszczędzać. .  Nic  więc jeszcze nic na s t ą ­
piło.  coby nas niespokoić mogło.  Wp rawd z i e  o- 
bowiązki em j e s t  naszym w podobnych razach 
być zaws ze  przy go to w an eo i i , i z w a ża ć  na to, 
aby sobie nie p rzywła szczono  n ienal eżnych ko ­
r z y ś c i ,  aby F i a n c y a  s ł usznego odwetu me z a ­
mieniła w środek napadu i zdobyczy.  Napady 
takie jak t er aźn ie j szy ,  zamieni ł y się j u ż  nie raz  
w zupełne za jęcie  k ra ju  przez obce moca r s two ,  
a fraućuzi  nie bardzo zdają  S ' ę  być zadowoleni  
z A lg i e ru ,  ażeby j es zcze  nie chcieli posiadić 
p rzy lem części  Maroku .  Ale to nigdy nastąpić 
nie może.  Maryna rka  f rancuzka znaczni e się 
od niejakiego czasu powiększył a , a naród z w r ó ­
cił czynność  swoją  szczególniej  na jej  udosko­
nalenie.  Nie  z a s z k o d z i ł b y  doprawdy,  gdybyś­
my i niv więcej uwagi  na len pr/ .edinn t z w r a ­
cali i l iczbę naszych gotowych do wyjśc i a  na 
morze  okrę tów powiększyl i .  Ho la  nasza nie 
pdp0 \vi;,da obecnie naszej  wyższości  na morzu 
* n ‘e j e s t  dos t ateczną  do jej u t r zymania.*

GIBRALTAR.  c e l t a . TANGER.  *)
’ ‘ Y  0 ( ]pLr , , e« i n y  z L i s b o n y .  No-

c ą  m i n ę l i ś m y  p r z y l ą d e k  ś w .  W i n c e n t e g o ,  i jckie w  
w a l c e  o t t o n  p o i t ug a l sU;  z a s z ł a  w i a d o m a  b i t wa  
m o r s k a  m i ę d zy  Don  Pod, . , , , ,  ; D u n  Mi | e m , w  
k t ó r e j  a d m i r a ł  N a p i e r  d , i ia 3  j 5 3 3  p o b i ł  f l o -
   ’ /

( * )  ż y j ą t e k  z n i e d r u k i ma n e g 0 „z . e t a ,  ».
t.: . H i s z p a n i a ,  » s p » , i , Ul c. „ i a z r , .
p r z e z  A l l g .  A l g .  udzielony.

tę D o n  Mignę ła  i o d  tej  b i t w y  o t r z y m a ł  t y t u ł  h r a ­
b i e go  S i. Tr incent. J e s t  to os t a tn i  p o ł u d n i o w o -  
z a c h o d n i  ko n i ec  E u r o p y ,  w k r ó t c e  m i a ł e m  t a k ż e  
p o w i t a ć  os t a tn i  p o ł u d n i o w y  jej ko n i ec  , p r z y l ą d e k  
C a l p e , —  G i b r a l t a r  -  m ac z u g ę  H e r k u l e s a .  Naza ju t rz  
W s o b o t ę ,  s t a nę l i ś my  o godz in i e  7 w i e c z o r e m  p o d  
K a d y x e m .  P on i ew;  £ w y s t r z a ł  a r m a t n i  z t w i e r d z y ,  
z a p o w i a d a j ą c y  z a m kn i ęc i e  p o r t u ,  j uż  n a s t ą p i ł ,  m u ­
s ie l i śmy w i ę c  n o c o w a ć  z e w n ą t r z  p o r t u ,  i n i k t  nie 
m ó g ł  na  l ą d  w y s i ą ś ć .

Na z a ju t r z  o godz in i e  10 zi -ana u da l i ś m y  się W 
d a l s z ą  d r o gę .  Na g le  w y r w a ł  mn i e  z z a m y ś l e n i a ,  
o b i j a j ą c  się o u s z y  m o j e ,  g ł o s :  T r a f a l g a r !  D a w n o  
j u z  p r o s i ł e m  k a p i t a n a  , a b y  , j ak  l y l ko  z b l i ży my  
się do  T r a f a l g a r i :  , u w i a d o m i ł  mn i e  o tein," u c z y ­
n i ł  t eż  z a d o s y ć  ż y c z e n i u  moj emu .

T r a f a l g a r  n i e  p r z e d s t a w i a  s a m w  sob i e  nic s z c z e ­
gó l nego .  Nie j es t  o n  t a k im  jak n i e k t ó r e  i nne  p o ­
la b i t w y  , k t ó r e ,  o p r ó c z  s i lnej  p a m i ą t k i  h i s t o r y c z ­
n e j , p r z e d s t a w i a j ą  ju;  zajęcie  m i e j s c o w e ,  j ak  n p .  
z a t o k a  p o d  N a w a r y u e i n ,  k i ó r a  t w o r z y  i t a j o g r a m -  
n i e j sz ą  ze w s z y s t k i c h  ,  j akie  i s t n i e j ą ,  i p r a w i e  s z c z e l ­
n i e  z a m k n i ę t ą  ko t l i nę  m o r s k ą .  T r a f a l g a r ,  j es t to  
n ap y  z ó d  w y s t a j ą c a ,  nie s z cz e g ó l n a  s k a ł a  z m i e r n ą  
o b o k  z a t o k ą .  S ł a w n i  t eż  b i t w a  nie  o d b y ł a  się t u ,  
a l e  o 20 mi l  a n g i e l s k i c h  z l ą d  n a  m o r z u  ; n a z w a n o  
j ą  t y l k o  o d  n a j h l i żs ze g o  p r z y l ą d k a .  Kii  d y  Nel s on  
w y < i - ł  o s t a t n i e  s w o j e  r o zk a z y  , i k i t d y  f l ot a  a n ­
g i el ska  na p o ł ą c z o n a  f lo tę  f r a n c u z k ą  i h i s z p a ń s k ą  
u d e r z y ć  m i a ł a  , d o  r o z k a z ó w  s w y c h  nie d o d a ł  ż a ­
d n e g o  w y r a z u ,  j ak t y l k o  t en  p r a w d z i w i e  s p a r t a ń ­
ski  I . k o i . i z m :  , ,E n g la n d  expects eącry niań to
do h is  dut-y.“ ( A n g l i a  s p o d z i e w a  się , ż e  k a ż d y  
p o w i i i no ś ć  s w o j ą  w y p e ł n i .) I  ang l i cy  bili  się j ak  
l w y .  Nic b a r d z i e j  n i e  w y k a z u j e  r ó ż n i c y  m i ę d z y  
a ng ie l s k im a t r a n c u z k i m  s p o s o b e m  m y ś l e n i a ,  j a k  
ta  p r z e m o w a  N e l s o n a  w  p o r ó w n a n i u  z p r z e m o w ą  
N a p o l e o n a  w  b i t wi e  p r z e c i w  M a m e l u k o m  u  s t ó p  
p i r a m i d  : , ,So ld a ls , qnaran tę  siecles pous r e g a r -  
den l-“ ( Ż o ł n i e r z e  cz t e r dz i eś c i  w i e k ó w  s p o g l ą d a j ą  
n a  wa s . )  Myśl i  mo j  u l ec i a ł y  z p a r o p ł v w u  na  p u ­
s t yn i ę  L i b i j s k ą  w M e i n t i s , i p r z y p o m n i a ł e m  s ob i e  
o w ą  c h w i l ę ,  w  k t ó r ć j  z p i a t - f o r m v  p i r a m i d ę  ( i b c -  
o p s a  s p o g l ą d a ł e m  n a  p o l e  b i t w y ,  gdz i e  m a m c l i t c y  
zos t a l i  pob i c i  i g d z ;c j eszcze p o k a z u j ą  d r z e w o  p a l ­
m o w e  b l i sko  S w i n k s u  , p o d  k t ó r e m  N a p o l e o n  n  z -  
kazv  s w o j e  y y y da w a ł .

T r a f a l g a r ,  r ó w n i e  j ak  N e l s o n ,  n a b y ł  p r z e z  n a j ­
n o w s z e  w y p a d k i  n o w e g o  w a ż n e g o  ■znaczenia.  W  
o s t a tn i ch  c za s ac h  z a l e d w i e b y  kto  t e m u  u w i e r z y ł ,  
a b y  te w o ł y  s t a ł y  się z n o w u  w i d o w n i ą  w y p a d ­
k ó w  , k t ó r e  p r ę d z e j  czy  p óź n i e j  m o g a  F r a n c y ą  z 
A n g l i ą  w  n o w e  z a w i k ł a ć  s p o r y .  Ne l s ó n a  imię 
w z y w a n e  j e s t  t e r az  częs t o jak d u c h  p r z e s z ł o ś c i  d o  
c z y n ó w  I. n aźnie j szości .  Dz ienn ik i  angie l sk ie  U r i -  
ta n ia  i -Ę.yariiiuer m ó w i ł y  d o p i e r o  n i e d a w n o  : 
, , L u b o  Ne l s o n  d o w i ó d ł  c e s a r z o w i  f r a n c u s k i e m u  
f a ł s z y w o ś ć  t y c i r  s ł ó w  L u d w i k a  XFV. .  „  „ M e r z e
Ś r ó d z i e m n e  jes t  z n a t u r y  p r ze z n a c z o n e  na  jez ioro 
f r a t i c u z k i e , ‘ - jk t0 j e d n a k  U r a z  d a j ą  się o n e  z n o ­
w u  s ł y Sz y ć  z us t  k a ż d e g o  f ra nc uz a .  Nas;  e e s k a ­
d r y  p o w i n n y  w r ó c i ć  na mo rz e  Ś r ó d z i e m n e ,  n a  te 
n i w y  b a ł w a n ó w  m o r s k i c h  ; na l en  s ł a w n y  g r ó b  , 
n a d  k t ó r y m  u n o s z ą  się d u c h y  N I sona,  C o l l m g w o -  
o d a  ( k t ó r y  d o w o d z i ł  po  ś mierc i  N e f s o n a )  ■ hc.  St .  
\ i n c e n t ,  k t ó r y c h  pamięc i  nie  p o w i n n i ś m y  d o z w o ­
lić z h a ń b i ć  p r z e z  t r y u m f  t ak i ego  w s p ó ł z a w o d n i k a ! ' 1

[D . c. n .)
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N o w y  a p p a ra l do g a szen ia  p a lą c y c h  się w  ko­
m in ie sadzy-

K a s s e l s ka  gaze t a  z a w i e r a  co  n a s t ę p u j e :  N o w y
w y  n a l e z i e n y  p r z e z  n a d w o r n e g o  d y r e k t o r a  b u d o w l i  
Ub i l i  a p p a r a t  d o  p r ę d k i e g o  u g a s ze n i a  p a l ą c y c h  się 
w  k o m i n i e  s a d z y ,  d o ś w i a d c z a n y  b y ł  dn i a  t 5 s u r p -  
n i a  w p r z y t o m n o ś c i  d y r e k t o r a  p o l ic y i  i k i lku  a z ł o n - 
k ó w  d y r e k c y i  b u d o w n i c t w a , i o k a z a ł  ;ię z u p e ł n i e  
p r a k t y c z n y m  Po z a p a l e n i u  s a d z y  w  5o s t ó p  w y ­
sok im’ k omi n i e  z a m ie s zk a n e g o  d o m u  i g d y  p ł o m i e ń  
w y s o k o  n a d  d a c h  w y b u c h a ł ;  s p u s z c z o n o  a p p a r a t  
Yt k o m i n  , p r ze z  co o g i e ń  w  p a r ę  minut,  z u p e ł n i e  
u g a s z o n y m  z os t a ł .  T e n  w y n a l a z e k  tern b a r d z i e j  
z a s ł u g u j e  na u w a g ę ,  ż e  p r z e z  jego u ż y c i e  z w y k ł e  
s pu s z c z a n i e  się k om in i a r z a  w  g o r e j ą c y  k o m i n  jest  
j u ż  n i e p o t r z e b n e , a t e in s a m e m  nie  j e d n o  ż y c i e  od  
n i e b e z p i e c z e ń s t w a  b ęd z i e  o c h r o n i o n e .

—  P e w n a  d a m a  o d w i e d z i ł a  s w o j ą  p r z y j a c i ó ł k ę ,  
z a r az  w c h o d z ą c  r z e k ł a  „ C ó ż  t o ?  k o c h a n a  J u l i o ,  
s ł y s z a ł a m  że ś  s ł a b a . “  „ O j  ! i b a r d z o  moj a  d r o ­
ga . “  „ A  z a t e m p o je d z i e s z  d o  w ó d  jak ci d o k t ó r  
p r z e p i s a ł ? 4 „ P o j a d ę  ale n i e  d o  F r a u e n w a l d e  ani  
d o  E b e r s w a l d e . 44 „ D l a  c z e g ó ż  n i e?44 „ T o  za b l i ­
s k o ,  c z ł o w i e k  w i dz i  t y l k o  z n a j o m e  t w a r z e ,  lo n u ­
d z i .44 „ A l e  k iedy  t ak  d o k t ó r  p r z e p i s a ł . 44 „ C o  m ni e  
t o  o b c h o d z i ,  a l b o  d o  K a r l s b a d u ,  P i r r non t u  l ub  A c h e n ,  
a l b o  n ig dz i e ;  d o k t o r o w i e  n ie  w i e d z ą  co n a m  d o k u c z a  
d o b r y  hurrror s p r a w i ę  ale  ja w i e m  co z r ob i ę ,  w s z y - 
s t k i e  z a g r a n i c z n e  k ą p i e l e  sp i szę  n a  k a r t k a c h ,  i j e ­
d n ą  z n i ch  na l os  w y c i ą g n ę  . l am p o j a d ę / -  „ A l e  
j a k ż e  b ęd z i e  z t w o j e m  w y z d r o w i e n i e m ? 44 „ W y ­
z d r o w i e j ę  n a j p e w n i e j ,  h y l e i n  m o g ł a  t a ń c z y ć ,  g r ać  
w  p r e f e r a n s a  i b a w i ć  się.44 „ H a  ! s z częś l iwe j  p o ­
d r ó ż y . 44 —  N a p o w i e t r z n y  ż e g l a r z  Mai  gat  z n o w u  o d ­
b y ł  w  t o w a r z y s t w i e  m ł o d e j  , ł a d n e j  p a n n y  A u ­
g u s t y n y  M a r g a ł ,  s w o j ą  p o d r ó ż  w P a r y ż u  z ul i cy 
d e  la Ro i p i c t t e  d o  M e d o n ,  w z n o s z ą c  się w  z b u d o -  
w a n ć j  p r z e z  siebie  f locie  b a l o n o w e j .  N a t ł o k  p u ­
b l i cz n oś c i  p r z e c h o d z i ł  w s z e l k i e  w y o b r a ż e n i e .  W i ę ­

cej  n i ż  4 , 0 0 0  o s ó b  z a j ę ł o  p ł a t n e  mie j sca  c y r k u ,  
p o d c z a s  e d y  m o ż e  5 0 ,0 0 0  ludz i  c i s n ę ł o  się p o  za  
j ego  o b r ę b e m  , a b y  u j r z e ć  p a n a  M a r g a t  w z l a t u j ą ­
cego  w r a z  z s w o j ą  t o w a r z y s z k ą  w  ł ó d c e  g ł ó w n e ­
go  b a l o nu .  S in i a ł a  p a n n a  M a r g a t ,  m a j ą c a  d o p i e ­
ro  lat  1 7 ,  b y ł a  u b r a n a  b i a ł o  i m i a ł a  k w i a t y  w  
w ł o s a c h ,  ( i d y  w z n i ó s ł  się b a l o n  d o  p e w n e j  w y ­
so k o ś c i ,  s p u ś c i ł a  r zęs i s ty  des zcz  k w i a t ó w  na  z d z i ­
w i o n ą  w  d o le  p u b l i c z n o ś ć ,  k t ó r a  o k r z y k i e m  i o -  
k l as ka mi  n a p e ł n i ł a  p o w i e t r z e .  Ż e g l u g a  w i o d ł a  się 
j ak  naj szczęś l iwie j .  C a ł a  f lotyl l a  w z n i o s ł a  się p r a ­
wi e  p r o s t o p a d l e  d o  g ó r y , z w r ó c i ł a  się p o t em  po 
n a d  p l ac  bas t y j j j ,  a p 0 n i e j ak i m czasie  z d r o b n i a w -  
s z y  w  m d e n k i  c z a r n y  p u n k c i k ,  z n i k ł a  z u p e ł n i e ,  
Ż e g l a r z e  spuści l i  się z c a ł ą  f l o t y l l ą ,  s z cz ę ś l i wi e  w  
M e d o n  na  ziemię.

1*117. YJ KCII ALI DO KUaKOWA.

Oil dniu ‘2 do dnia 3 t t i-cśuirt.

L u h ie u i e c k i  H i p p o l i t ,  S l i z o w s k i ,  S o ł o w i e w i ę z  
S e r na ,  Ł a k o m s k a  F r a n c i s z k a ,  M a j e w s k i  K a r o l  ob . ,  
Ma za l sk i  J a n ,  E m i r i o wi c z  A d a m ,  z Pol ski ;  - -  K a -  

s t ne r  K o n s t a n t y ,  R i c h t e r  H e n r y k ,  Bi e l awsk i  J ó z e f ,  

W i e r c z y n s k i  W o j c i e c h  ol) , H o f l m a n ,  S z y m a ń s k i  
ob . ,  z  Ga l i cy i ;  - -  Bi l t er  F r y d e r y k ,  S l r a h l e r  F e r ­

d y n a n d ,  z P ru s s .
tV>jjethu\i z Krakowa 

Ż u k o w s k a  T e k l a ,  S r o c z y ń s k i  W i n c e n t y  ob . ,  
K r ó l i k ów  ski  F i l ip ,  K a r c z e w s k i  F l o r y a n  ob . ,  T o ­

m as z k i e w i c z  J a k ó b . ,  M a j e w s k i  K a r o l ,  d o  P o l s k i ;  
K o c i p i ń s k a  M a r y a ,  G r a f f ,  N i e z a b i t o w s k i  J a n  ob. ,  

d o  Ga l i c y i ;  - -  C a r o  F r y d e r y k a ,  R i c h t e r  K a r o l i n a ,  
K r e b s ,  d o  P ru s s .

doniesienia Urzędowe.

W  4527 .
w y d z i a ł  d o c h o d ó w  f i /u l i c z n y c h  i s k a k d u  

w  SF.NaCIK k z a d z a c y m .

/ /  olnego A ihiod/e:: /ego i  Ścisłe i\eut,raInego 
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.

P o d a j e  tlo p o w s z e d n i e j  w i a d o m o ś c i . iż  w  d.  
12 W r z e ś n i a  r .  li. w p r z e d p o ł u d n i o w y c h  g o d z i ­
n a c h  , o d b y w a ć  «ię b ę d z i e  w p i ó r a c h  Wydz ia łu  
S k a r b o w e g o ,  p u b l i c z n a in minus l icytacya na 
wypuszczen ie  W Pr *cdsiębii irstwo okopania la­
sów Rządowych  w Wyciągach i Brunów i c a c h ,  
pierwszego wraz. z wiklem w obwodzie sążni  
w i e t ł e ń s k . c h  1533  oil summy zł .  91 o  gr .  2 4  z 
dodaniem pomocy s z a r w a r k o n e j  6  duj kai i i | | ch.  
drugiego tylko w połowie o bw od u ,  to jest s ą ­
żni wiedeńskich 1176  od sum my zł .  784 ktuie  
to okopanie winuo być uskut ecznione  przed d. 
15 Listopada r .  b. tludium co do lusu w W y .

ciążach,  wynos i ć  ma zł .  90 ,  z.aś co do lasu W 
Brouowi rach  zl. 80.  O innych wa ru nka ch ,  ka 
żdego czasu w W y d z i a l e  dowńedzieć się można 

Kraków d. 22  Sierpnia 184 4  r .
Za Sena to ra  P r e 2ydująeego,  

Sz.fou.
(2r . )  Z.  Sckr .  E .  Bogusławski.

Prawnie,  zaję te  uwie k ro wy  i woz ko w an y ,  
będą dnia 5 W rześtiia r.  b. o godzinie 12  w 
południe na t argowi sku bydlnyin w Krakowie  
na W es o ły  is tniejącym,  p rzez ' pub l i czną  l i cy t a -  
cyą '  sprzedane.

Kraków d. 27  Sierpnia 1844  r.

Dziurkowski Kom.  Sąd


